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= Ofenzywa rosyjska. | 


Mienszykow boi się zbyt forsownej 
cefenzywy. 

„National Ztg.* donosi z nad granicy rosyj- 
skiej: Znany filar „Nowego Wremia* Mieuszy- 
kow ogłasza w tym dzienniku sensacyjny arty- 
kuł, dotyczący ofenzywy rosyjskiej. 

Przestrzega on mianowicie, ażeby Rosya nłe 
wyczerpywała swych ostatnich sił. Rosya już do. 
konała ciężkiego biędu, gdy ubiegłej zimy ro- 
syjskie wojska wartościowe sparzyły się na ar- 
mii Hindenburga. Drugi taki bład gotówby byt 
ewentualnie pomścić się bardziej i pociągnąć 
zgubniejsze skutki. 

Głos rumuński. 

„N. W. Journal* donosi: Wysoki rumuński 
oficer sztabu generalnego miał rozmowę z współ- 
pracownikiem „Dreptetea*, w której w ten spo- 
sób wyraził się o ofenzywie rosyjskiej. Według 
wiadomcści rumuńskiego sztabu, rosyjska ofen- 
zywa miała rozpocząć Się w całej pełni dopiero 


we wrześniu. Na żądanie jednak fraucuskiego i 


włoskiego rządu Rosyanie musieli rozpocząć o- 
fenzywę już teruz. 

Reorganizacya wojska rosyjskie- 
go jeszcze nie jest ukończoną. Szcze- 


> ke: wielką troskę sprawia rosyjskiemu szta- 


_ zupełnie się wyludniło. 


wi ogromny brak oficerów. Rosva zażądała od 
"Francyi. Anglii i Japonii oficerów, którzy biorą 
obecnie udział w ofenzywie. 

O skutku ofenzywy wyraził się ów oficer 
sceptycznie. Według jego zdania, ofenzywa 
najdalej z końcem czerwca będzie wstrzymaną, a 
we wrześniu znów podjętą, gdy czwór- 
porozumienie rozpocznie swą „wielką ofen- 
zywę*, 

w Stanisławowie i Kołomyi. 

Pewien adwokat z Waszkowiec na Bukowinie 
opowiada w „N. Fr. Presse“ o swym wyjeździe 
z Bukowiny, spowodowanym rosyjską inwazyą. 
Chciał był jechać na Czerniowce, lecz pociąg 
został wstrzymany w drodze. Wobec tego in- 
nym pociągiem autor w nos na pierwszy dzień 
Zielonych Swiątek wyjechał w kierunku na Za- 
błotów, gdzie, jak się pokazało, ludność przy- 
gotowywała się już do odjazdu. Zaledwie — po- 
wiada — odjechaliśmy 6 kilometrów poza Za- 
błotów, pociąg znowu wstrzymano ; musieliśmy 
wracać do Zabłotowa. Tymczasem miasteczko 
Mieszkańcy ze swemi 
manatkumi udali się w drogę. Nie widać było 
ani jednego człowieka; domy opuszczone, okna 
otwarte. 

Następnej nocy przybyliśmy do Kołomyi. — 
Chciałem otrzymać coś do jedzenia, lecz było 
to niemożliwe, bo i w Kołomyi przygoto- 
wywano się do wyjazdu. Władze popie- 
raty dążeniu tych, którzy chcieli odjechać. Re- 
stauracya stacyjna była zamknięta. Kelner sie- 
dział przed pustymi stołami i oświadczył, że 
właśnie przed godziną pracę w restauracyi 
wstrzymano. 

Daiej powolnie pojechaliśmy do Stanisławowa, 
gdzie także duży tłum był gotów do odjazdu. 
Także tu praca w resłauracyi była już wstrzy- 
naną. 

Dopiero we wtorek przybyliśmy do Choda- 
*Owa. . 


Hueber o ofenzywie rosyjskiej. 

Sprawozdawca wojenny „Pester Lloydu* Hue- 
ber pisze: Komunikat rosyjski z dnia 16 b. m. 
zaczyna się od słów: „Aby powstrzymać nasz 
pochód na Lwów“... Petersburski korespon- 
dent „Corriere della Sera“ telegrafuje do swego 
dziennika, „iż rosyjski główny plan polega na 
koncentrycznej ofenzywie celem 
Lwowa“. 


odzyskania 


lL 


Ta ofenzywa ku Lwowowi odbywa się kon- | 


Kraków, Sobota 23 czerwca 1816, 
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Urzędowo donoszą 23 czerwca: 


kowinie i w Galicyi wschodniej nie zaszła żadna 
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Wiedeń, 23 czerwca. 
Rosyjski teren wojenny: W dolinie Czeremoszu postępują Rosyanie na Kuty. Zresztą na Bue 


zmiana położenia. Na nasze pozycye na połu- 


dniowy wschód i na północ od Radziwiłowa wykonał nieprzyjaciel wczoraj liczne gwaitowne ataki, 


Wszędzie został odparty. 


Walczące pod komendą generała Linsingena siły zbrojne na północny wschód od Grocho- 
wa i na wschód od Łokacz wypierają Rosyan dalej w tył. Koło Łokaez przyprowadziły nasze 
wojska przeszło 400 jeńców i cztery rosyjskie karabiny maszynowe. W odcinku Stochód—Styr 
rozbiło się kilka silnych kontrataków nieprzyjaciela. 

Włoski teren wojenny: Wczoraj był ogień działowy w północnym odcinku plaskowzgórza Do- 
berdo chwilami bardzo gwałtowny. Wielokrotne nieprzyjacielskie ataki piechoty na nasze pozy: 


cye na południowy-wschód od Mrzli Vrh zostały odparte. 


dziś rano żywe walki działowe. 


W odcinku Ploecken rozpoczęły się 


Na froncie Dolomitów rozbił się ponowny atak Włochów na 


Croda dei Ancona. Ten sam los spotkał odosobnione nieprzyjacielskie wypady z obszaru Primo- 
łano. W obszarze Ortlera obsadziły nasza wojska kilka szczytów gorskich na granicy. 
Ogłudniowo-wschodni teren wojenny: Nad dolną Vojusą utarczki. Położenie bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Wydarzenia na morzu. 


Urzędowo donoszą dnia 23 czerwca: 


Wiedeń, 23 czerwca. 


Dnia 22 wieczorem grupa hydroplanów obrzuciła skutecznie bombami nieprzyjacielskie po- 


zycye koło Monfalcone. Dnia 23 rano eskadra hydroplanów zaatakowała Wenecyę. 


We forcie 


Nicolo i Alberoui, w gazowni, a zwłaszcza w arsenale osiągnięto wiele celnych rzutów ciężkiemi 
bombami i spowodowano siłne pożary. Aparaty powietrzne ostrzeliwano gwałtownie, ale bezsku- 


tecznie; powróciły one nieuszkodzone. 


centrycznie, jak twierdzą Rosyanie. Obe- 
enie jednak pochód Rosyan odbywa się nietyle 
koncentrycznie, ile ekscentrycznie. Jak okazało 
się dotychczas, Rosyanie posuwają się w dwóch 
kierunkach: na Włodzimierz Wołyński i Kowel 
(a więc na zachód i północny zachód), oraz na 
Bukowinie (a więc wprost na południe). Oba te 
kierunki są zupełnie rozbieżne i oba są daleko 
poza Lwowem. Wiaśnie w kierunku prostym 
na Lwów poczynili Rosyanie najmniejsze po- 
stępy. Í : 

Z pewnością dalszy pochód na Kowel i na 
Bukowinie nie leży właściwie w określonych 
planach sztabu rosyjskiego, chociaż naturalnie 
rosyjskie dowództwo wojskowe zdobyłoby chę- 
tnie Kowel (tak jak wzięto już Czerniowce). — 
Rosyanie mimowolnie starają się kontynuo- 
wać ofenzywę tam, gdzie nieprzyjaciela udało 
się przelamać. 

Rosyjski walec parowy uderza równie potę- 
żnie na Kołki, jak i na Kisielin, Grochów, pod ' 
Radziwiłłowem i — „ku Lwowowi*. 

Wobec tego mówić o planowanym koncen- 
trycznym pochodzie na Lwów byłoby pod 
względem strategicznym nonsensem. 


Z ostatnich doniesień. 


| 

Korespondent „Morgen Ztg.* donosi z wojen- | 
nej kwatery prasowej: Rosyanie skierowali wczo- 
raj (21 czerwca) punkt ciężkości swych ataków | 
ponownie na front wschodnio-gelicyjski. Usiło- 
wali oni mianowicie na zachód od Strypy prze- 
łamać pozycye lesiste pod  Wiśniowczykiem, 
gdzie zostało odpariych już wiele ataków rosyj- 
skich. Energicznemu współdziałaniu artyleryi i 
piechoty udało się jednak zamiar tea unicestwić. 
Większą cz ść silnych kulumn atakowych celny 
ogień działowy uczyni! nieudolną do watki. Sze- 
regi, które doszły do rowów, zostały po krwa- 
wej walce ręcznej odrzucone przez austryacko- ; 
węgierskie i niemieckie oddziały. | 

Przeciwnik próbował w tych walkach znów | 
swego dawnego podstępu: wysyłania przed na- | 
sze pozycye oddziałów zpodniesionemi 
rękami, które potem nagle rzucały ręczne 
granaty. Wojska te nie wzięto do nie- 
woli, lecz zniesiono, 

Również pod Burkanowem, gdzie już od roku 
prawie odbywają się masowe ataki rosyjskie, 
nocne ataki Rosyan spełzły na niczem. 

Na Wołyniu linia sprzymierzenych powtórnie 
pvsusęła się naprzód, W łuku frontowym Lipa — 
Luga— Stochód zostaly odparte rosyjskie siły na 
póinoc od Grochowa, na wschód od linii Łoka- 


Komenda floty. 


cze—Kisielin i na zachód od Sokula. Na pół- 
noc od tego frontu Rosyanie usiłują w dalszym 
ciągu wymusić przejście przez Styr pod Koł- 
kami. Nowe ich ataki zostały wśród wielkich 
strat odparte. 


Generał Leszycki. 

Podczas ostatniej ofenzywy rosyjskiej na fron- 
cie austryackim wśród nazwisk dowódców ar- 
mii wypłynęło nowe. Jest to nazwisko genera- 
ła Leszyckiego, głównodowodzącego nad tą czę- 
ścią wojsk rosyjskich, której operacye skiero- 
wane były na Czerniowce. Generał Leszycki 
jest w armii rosyjskiej postacią interesującą. 
Urodził się on w r. 1856, jako syn ubogiego 
popa w małem miasteczku prowincyonalnem, a 
rodzice przeznaczyli mu również karyerę du- 
chowną. Uczęszczał też przez pewien czas do 
seminaryuim duchownego w Wilnie, lecz tutaj 
odczuł tak silne powołanie do stanu wojskowe- 
go, iż seminaryum opuścił. Tymczasem brakło 
mu środków, by pójść na szkołę oficerską, 
wstąpił tedy jako ochotnik do jednego z bata- 
lionow rezerwowych. Jako taki dostał się pó- 
źniej do szkoły kadetów w Wilnie i osiągnął 
w ten sposób wreszcie swój cel: został ofice- 
rem. Odkomenderowano go do Mikołajewska na 
Sybirze, gdzie przez lat 16 był szefem kompa- 
nii, napróżno wyczekując awansu. Dopiero w 
roku 1901, podczas rozruchów bokserskich w 
Chinach, zwrócił na siebie uwagę kół kierowni- 
czych. Awansował na pułkownika, odznaczył 
się następnie w wojnie rosyjsko-japońskiej i u- 
zyskał krzyż św. Jerzego 3 i 4 klasy. W roku 
1906 został generałem a la suite i szefem 1 dy- 
wizyi gwardyi. Pięć lat później wrócił na Sybir 
jako szef wojsk w Chabarowsku. Ostatecznie 
przy wybuchu wojny otrzymał komendę nad 
armią w południowej Rosyi, lecz imię jego te- 
raz dopiero wypłynąć zdołało na wierzch („Berl. 
Tid.*). 

Ze sprawozdania sztabu rosyjskiego. 

(BK). W kilku odcinkach trontu armii gen. 
Brusiłowa nieprzyjaciel podejmuje silna kontra- 
taki. 

W okolicy Hajworonki i Wiśniowczyka (na 
pó noc od Buczacza) nieprzyjacieł stawia za- 
cięty opór. 

Na skrajnem lewem skrzydle nieprzyjaciel co- 
fa się w zupełnem rozprzężeniu, ścigany ener- 
gicznie przez nasze wojska. Obsadziliśmy Zado- 
wą (33 km. na zachód od Czerniowiec), Staro- 
żyniec i Hiboką (22 km na połudule od Czer- 
niowiec) nad Seretem. 


Kanclerz Rzeszy 
przeciw polityce zdobywczej. | 


„Lokalanze'ger* berliński podaje, iż posel 
tow. Scheidemann podczas przemówienia we 
Wrocławiu zbijał twierdzenie obernego ministra 
Belgii, tow. Vanderveldego, jakby mowa kau- 
clerza o celach wo jennych Niemiec wskazywała, 
że kanclerz ma na myśli plany zdobywcze wo- 
bec Belgii i zaokupowanych terytoryow trancu- 
skich. 

„Wiem, iż o takich planach kaacierz nie my- 
śli” — cwiadczył Scheidemann. 

Podniósł dalej, iż decyduje się wobec donio- 
słości sprawy na maly niedyskre Ye; 

„Przed rokiem —- wągnął — gdy sześć zwią- 
zków gospodarczych przediożyło kancierzowi 
Rzeszy znane swe plany aneksyjne, zgłosiłem 
się u kanclerza wespół z paru przyjaciółmi par- 
tyjnymi, celem zaprotestowania przeciwko tym 
zamiarom. Wskazaliśmy wówczas na złożone 
przez nas w pariamencie dnia 4 sieroni: 1914 r. 
wyjasnienia, Mieiśmy to zadośćmzynienie, że 
usłyszeliśmy z ust kanclerza iizeszy, że z owymi 
planami zdcoywczymi nie chca mieć nic wspólno- 
go, Zs je Gd Siebie odsuwa, jak wszystkie podobno 
plany i że je stanowczo potępia (auf das ertschie- 
derste nussbilige). Byto to więcej, miż rox te- 
mu, Kanclers lizeszy od tego czasu niczego nie 
powiedz i nie uczynił, coby nas skiamało do 
przyjęcia, iż dziś nie stoi na ówczesnym puuk- 
cie widzenia”, 

Do tych słów Scheidemanna dodaje „Lokal. 
unzejger* (dziennik, miewający charakter pół. 
oticyuinczho) Od siebie: 

„Wsponniany memoryal sześciu związków 
gospodarczych Żądał uneksyi Belgii, przy: 
ległych nadbrzeżnych departamentów 
francuskich po rzekę Somme, obszarów 
węgtowych departamentów du Nord 
iPas de Calais, przyłączenia części pro- 
wincyj nadbałtyckich oraz na potu- 
dnie od nich położonych obszarów — 
tych bezmiernych planów aneksyjnych kanclerz 
Rzeszy nigdy nie poczytywał za swoje. co wy- 
nika z jego wielokrotnych oświadczeń w parla- 
mencie”. 
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Ultimatum do Grecyi. 
Dymisya Skuludisa. 

Petersburg, 25 czerwca. 
Peterskurska agencya  teleyraticznau donosi: 
Zasiępcy mocarstw czwórporozumienia dusia 22 
b. m. przedłożą rządowi greckiemu ultimatum, 
w tórem wystąpią z następującemi żądaniami: 
demobilizucya, ulworzene gabinetu, zape- 
wniającego życzliwą neutralność 3 gotowego do 
poddania siężyczeniom ustawowo wy- 
branej Izby deputowanych, oraz zastąpieme 
dziających pod obcym wpływem  urzędmków 
policyjnych urzędnikami, którzy zosta- 
liby zamianowani w porozumieniu 
z mocarstwami czwórporozumienia. 
Londyn, 23 czerwca. 
„Daily Mail“ donosi z Aten: Skuludis wraz 
z gabineten podał się do dymisyi. Z mia- 
rouajnej strony nie nadeszło dotąd potwierdze- 
nie tej wiadomości. 
Londyn, 23 czerwca. 
Ag. Sefani donosi z Ateu: Skuludis zawia- 
domił Izbę deputowanych o dymisyi gabinetu. 
Paryż, 23 czerwca. 
Agencya Havasa donosi z Aten: Zaimis przy- 
był do irancuskiego poselstwa, gdzie posłowie 
państw czwórporozumienia odbywali konferen- 
cyę i złożył imieniem króla oświadczenie, że 
król przyjmuje wszystkie żądania czwórporozu- 
mienia. 
Ateny, 23 czerwca. 
Ag. Havasa. Posłowie Francyi, Auglii i Rosyi 
wręczyli prezydentowi ministrów Skudulisowi 
wspólną notę. Pismo potwierdza wprawdzie 
wspólną wolę trójmocarstw opiekujących się Gre- 
cyą, niezakłócania jej neutralności, 
ale z drugiej strony podnosi, że mocarstwa 
przeciw obecnemu gabinetowi mają poważne 
podstawy do podejrzeń wobec znoszenia przez 
niego niemieckiej propagandy w Gre- 
cyi i stanowiska co do wdzierania się Bułga- 
rów na ów na terytoryum grec greckie. Z drugiej 


APRZOD* 
strony konstytucya grecka w ostatnich czasach 
nie była zawsze wiernie przestrzegana, przede- 
wszystkiem przy ostatnich ogólnych wyborach, 
które odbyły się pomimo zmobilizowania licznych 
wyborców. Opierając się tylko na układach i 
tylko interesy narodu greckiego mając na oku(!!). 
Francya, Aoglia i Rosya postanowily zażądać 
bezzwioczn.e od Grecyi przeprowadzenia nastę- 
pulących zarząńzeń: 


Przy kasie 


Faktycznej ogólnej demobilizacyi armii | 


greckiej, zastąpienia ministerstwa Skuludisa gabi- 
netem, któryby wypełnił wszelkie gwarancye 


; co do przestrzegania życzliwej ueutral- 


ności wobec koalicyj, odpowiednich zobowią- 
zań rządu greckiego, rozwiązania lzby, nowych 


, wyjechać w sezonie kąpiełowyin. 


wyborów, wreszcie zastąpienia urzędników poli: | 


ty iuych, którzy zbyt często ulegali podszeptom 
zagranicznym. Jeżeliby rząd grecki nie przyjął 
tych żąduń, będzie sam jeden. odpowiedzialnym 
za wydarzenia, które potem mogłyby nastąpić. 

Eskadra floty koalicyi otrzymała rozkaz 
krążyć przed Pireus. [o zarządzenie wśród o- 
koliczności będzie poparte korpusem do wy- 
iądowania, którego wkroczenie zależało od wy- 


| padków. 


donosi z Nowego Jorku: 


Pertraktacye Anglii z Danią. 
Berlin, 23 czerwca. 
„Lokalanzeiger* donosi, że Auglia pertraktuje 
n Danią o przejazd przez Belt, Rosyjskie dzien- 
nikt jednak temu zaprzeczają, 


W przededniu wojay Stanów 
Zjednoczonych z Meksykiem. 


Genewa, 23 czerwca, 
„New York Herałd* w paryskiem” wydaniu 
Wojska amerykańskie 
koncentrnją się wzdłuż granicy meksykańskiej. 
Okręty odchodzą do nadbrzeżnych uniast Me- 
ksyku. ażeby dać ochronę obywatelom Umi i 
wywieźć ich na bezpieczne miejsca. 

Grcźoę Carranzy, że zaatakuje wojska na wy- 
padek, gdyby szły w innym, a nie północnym 
kierunku, uważają w. Waszyngtonie za obrazę. 
Cała prasa amerykańska domaga się interwoncvi. 


kronika wojenna. 


Lotnicy niemieccy nad Bar le Duc. „N. Zir. Ztg“ 
donosi o pojawieniu się lotników niemieczich 
nad Bar łe Duc, że ta główua brama departa- 
mentu jest ciężko nawiedzana., Właśnie podczas 
Zielonych Świąt padły bomby w środek wiel- 
kiego tiumu, jaki zawsze zbiera się w południe 
przy naderściu pociągu paryskiego. 50 osób ma 
być zabitych, SU rannych. Bomby padły także 


w pobliżu prefektury, również tafify w gmach | 


sądu. Na drugi dzień także w Ligny en Barrvis 
miały być zabite 2 osoby. W mieście straszne 
wzburzenie trwało szereg dni. 


KRONIKA. 


Kraków, piątek 23 czerwca. 
Z żałobnoj karły Legionów. W Lublinie zmarł 


legionista Jukób Niedojadło, sanitacyusz I. brygady | jechał do Lublina dla objęcia tego posterunku. — 


Legionów. Zmarły urodził się w Galicyi, w Tar- 
nowie w r. 1898. Przed wojną jako uczeń semi- 
naryum nauczycielskiego należał do „Strzelca“. 
Po wybuch” wojny w sierpniu 1914 r. wyruszył 
w oddziale Pusudskiego do Królestwa i aż do gru- 
dnia tegoż roku brał udział we wszystkich bitwach 
I. brygady. Dnia 24 grudnia 1914 r. w bitwie pod 
Łowczówkiem, w okolicy swego rodzinnego Tar- 
nowa poniósł ranę od granatu, z powodu której 
stał się niezdolnym do służby liniowej. Na począ- 
tku lutego 1915 roku powrócił jako sanituryusz 
do swej brygady, i w tym charakterze pełnił w 
niej służbę podczas całej zeszłorocznej ofenzywy. 
Na Polesiu otrzymał nową ranę. Wyłleczył się z 
niej; jednak wyniszczony ranami i trudani wojny 
organizm nie wytrzymał już długo i Niedojadło za- 
kończył życie w szpitalu. Pogrzeb zmarłego pol- 
skiego żołnierza odbył się we czwartek 15 b. m. 
po południu ze szpitala przy ul. Szpitalnej przy 
tłumnym udziale publiczności i przebywających w 
Lublinie towarzyszów broni. 


p nastrojów lwowskich, „Gazeta wieczorna” pi- 
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Znać na wszystkich arte: 
ryach dojazdowych uspokojenie. Prócz transpor 
tów wojskowych ruch cywilny niemal minimalny. 
nie znać zupełnie natłoku, podobni 
jest też w magazynach, gdzie nadaje się pakunki 
na wyjazd. Widocznie więc ludność Lwowa zwol 
na poczyna powracace do równowagi i patrzeć trze- 
źwo ma obecną sytuacyę wojenną. 

We środę wyjechało ze Lwowa pociągami kole 
jowymi tylko 36 osób za cały dcień w rożnycł! 
kierunkach. Tak znikoma cyfra podróżnych świad- 
czy najwymowne, że miasto już uspokoiło 
się po pierwszych dniach przejściowego zdenerwo- 
wania. Wyjeżdżaią tylko ci, co i tak mieli ochotę 


Komenda miasta komunikuje: Komenaa 
miasta jest w tem miłem położeniu, że może oznaj- 
mié, iż nasza sytuacya wojskowa na froncie wache- 
dnin zaowu znasznie się polonszyła, i że wszel- 
kie niehezpieczaństwo dta Lwowa minęło. Lu- 
dność może być zupełnie spokojną. — 
Niema ubsolutnie powoda dla ludności do wyjeż- 
dżania ze Lwowa. Ponieważ wszystkie banki i 
kasy oszczędności nadal tu pozostają, 
posiadacze wkładek nie mają powodu do przed- 
wczesnego wybierania swych wkładek z banków 
i kas oszczędności. 

Komisarz rządowy m. Lwowa, starosta Grabow- 
ski, wydał następujące obwieszczenie: „W nyél 
zarządzenia komendy miasta we Lwowie z 19 b. 
m., winui sa wszysty pospoliłacy przybyli z po- 
wiatów ewakuowanych do Lwowa sławić 


się do przegiędu przed komisyą przeslądową nr 2 


we Lwowie, i maią zgłaszać się celem wyzołowa- 
nia dokumentów ptzeglądowych w magistracie obok 
biura przemysłowego”. 

Prywatny ruch telagraficzny za Lwowa i do Lwo- 
wa został, jak nam donosi e. k. galicyjska dyrekcya 
poczt, aż do odwołania wsltzymauny. 

Odtożenie uroczystości lwowskich. Komenda woj- 
skowu Lwowa oyłosiła następujący komunikat: 

„Zwraca się uwagę na to, że ze względu na to- 
czące się jeszcze walki na froncie wschodnim, od- 
kłada się na póżniej wszelkie uroczystości 
kościelne i inne, planowane z powodu rocznicy 
odzyskania Lwowa przez wojska nasze na dzień 
22. b:456. ` 

Z Eleuteryi. W niedzielę 25 czerwcu b. r. o go- 
dzinie 5-ej po południu odoędzie się w Dębnikach 
w sali ochronki odczyt p. Jana Surówki p, Eu$gPi- 
jaństwo, alkoholizm i ich skutki w czasie wojny“. 
Wstęp bezpłatny. n 

Odwiedzanie szpitali. Namiestnictwo zarządza, 
ażeby we wszystkich cywilnych szpitalach i wszel- 
kiego rodzaju mnych cywilnych zakładach opieki 
z dniem 15 czerwca 1916 r. osobom, odwiedzają- 
cym chorych był dozwolony wstęp na obszar za- 
kładu jedynie po okazaniu poświadczenia lekar- 
skiego, że odwiedzający był w czasie od rozpo- 
wojny z pomyślnym skutkiem szczepiony 
od ospy, wzgiędnie tiewakcyonowany. 

C. k. starostwo z Zaleszczyk — jak donosi „Ga- 
zeta Podbalańsia“ — urzęduje w Nowym Targu 
i załatwia wszystkie sprawy, wchodzące w zakres 
administracyi swego powiatu, i 

Przedstawicielstwo austr. min. spraw zagrani- 
cznych w Lublinie. Z Wiednia donoszą: Poseł bar. 
Hõnnig został mianowany przedstawicielem austro- 
węgierskiego ministerstwa spraw zewnętrznych 
przy generał-gubernatorstwie w Lublinie, i już od- 


Baron Hónnig był w roku 1898 generalnym kon- 
sulem w Warszawie, a ostatnio posłem w Buenos- 
Ayres. 

Bankiet w Warszawie na cześć pułk. Sosnkow- 
skiego. W sali „małinowej* hotelu Bristol odbył 
się w piątek wieczore:in bankiet ku czci pułko- 
wnika K., Sosnkowskiego, urządzony przez C. K. N. 
Zebrało się około 100 osób. Przemawiali: Siero- 
szewski, poseł Daszyński, A. Śliwiński, G. Simon, 
odpowiedział pułk. Sosnkowski, 

Uwolnienie aresztowanych w Warszawie. Z War- 
szawy donoszą: Aresztowaui przed kilku dniami 
adwokat dr Patek i znana publicystka p. Ceysin- 
gerówna, zostali uwolnieni i znajdują się na wol- 
nej stopie. 

Repertuar teatru ludowego. 

Sobota: „Intryga i miłość“. 

Niedziela po południu: „Królowa przedmieścia“. 

Niedziela wieczór: „Dookoła miłości*. 

Poniedziałek: „Dookoła miłości*. 

Sroda. „Dookoła iniłości*. 

Czwartek po południu: „Gejsza*. 

Czwartek wieczór: „Ogniem i mieczem“. 

_ Piątek: „Dookoła miłosci“, > 
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Z frontu Legionów. 


Zwycięski atak. 

General Puchalski, komendant Legionów, ogło- 
sił w dniu 11 b. m. następńjący rozkaz: 

W nocy z dnia 8 na 9b.m. wykonały 2 kom- 
panie 5 pp. pod komendą majora Wyrwy-Fur- 
galskiego zuchwaiy atak ua wysuniętą placówkę 
rosyjską, przyczem zdobyło rosyjski karabin 
maszynowy, wykłuwając bagnetem obsługę te- 
goż i biorąc kiłku nieranych jeńców. Przedsię- 
ciem tem. Świadczącem o dzielności atakują- 
cych, odznsczył się przedewszystkiem koman- 
daut atakującego oddziału, major Wyrwa-Fur- 
galski: Odzuaczyli się również ppor. Czarny- 
Krzyżanowski i Witold Koc — pierwszy mimo 
vany atakugcy obsługę rosyjskiego karabinu 
maszynowego, który zdobył — drugi swą bra- 
wurg, inicystywą i męstwem. Wyinienionym 
cłicerom, jak również wszystkim podoficerom 
i ieyionistom, biorącym udział we wspoinniau- 
nym nocnym ataku, wyrażam najwyższe uzna- 
nie komendy Legionów i dziękuję im w imie- 
uiu siużby. 

* 
* x 

Z frontu Legionów nadeszła onegdaj depesza, 
donoszące, że dnia 20 b. m. w ataku na pozy- 
cye rosyjskie został ranny pułkownik Marvan 
Januszajtis. 

A 
* xe 

Z frontu Legionów nadeszły następuiące in- 
formacye do dnia 18 b. m.: I brygada: Zupełny 
spoko; okopy Legionowe znajdują się w odle- 
giości od rosyjskich. Podczas wycieczki 
za okopy został ranny wskutek wstąpienia na 
minę podp. Kraliński w oko i rękę. 

H brygada: Nacisk staby. Dnia 17 b. m. zo- 
stał ciężko ranny w usta kulą karabinową ofti- 
cer Szul. 
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Rann a kancler NH. 


ns oPo ostatniej mowie kanclerza niemieckiego 


Betumanna-Ho!llwega, w której tenże uczuł się 


„ja4zniewolonym wystąpić przeciwko frondzie, idą- 


cej z łona zacietrzewionego junkierstwa, a znaj- 
dującej wyraz w pokątnych broszurach, daliśmy 
krótki obraz tej znamiennej rozprawy (skrócony 


, jeszcze ingerencyą cenzury w Krakowie). 


Obecnie wiedeński „Fremdenblatt*, organ 
wspólnego ministerstwa spraw zagranicznych 
zajmuje się epilogiem tej znanej jego czytelni- 
kom sprawy. 

„Generalny dyrektor ziemstwa Kapp — pisze 
„Fremdenblatt* — którego broszurę kanclerz 
Rzeszy poddał był ujemnej krytyce w parla- 
mencie, wziął z tej krytyki asumpt do osobi. 
stego dochodzenia z kanclerzem. Pismem otwar- 
tem ogłasza teraz, co następuje: 

Królewiec w Prusiech, 14 czerwca 1916. 

W następstwie debaty parlamentarnej z 5 
czerwca b. r. pomiędzy przedstawicielem pana 
kanclerza a moim, po napróżno przeze mnie 
próbowanem porozumieniu — wyłoniły się na- 
stępujące wyjaśnienia: 

Reprezentant p. kanclerza oświadczył: Memo- 
ryał, rozszerzany przez p. Kappa, jest atakiem 
na politykę p. kanclerza Rzeszy. Ze względów 
na dobro państwa p. kanclerz Rzeszy publicznie 
przeciwko temu atakowi wystąpił w parlamen- 
cie. Odmawia, iżby z tego postępowania, pody- 
ktowanego obowiązkami urzędu, czynić przed- 
miot osobistych wyjaśnień, 

Na to odpowiedział mój zastępca: 

Pan Kapp uczynił polityce kanclerza Rzeszy 
zarzut nieudoimości i słabości. Pan kanclerz 
Rzeszy użył przeciwko p. Kappowi osobiście 
obelżywych słów. Wedle wyjaśnienia p. kanele- 
rza Rzeszy, wystąpił on ze względu na dobro 
państwa publicznie przeciwko atakowi Kappa i 
odmawia, aby z tego postępowania, dyktowa- 
nego obowiązkami urzędu, czynić przedmiot 
osobistych wyjaśnień. 

Na to oświadcza p. Kapp, że poszuka sobie 


MIEŚCI SIĘ 
OBECNIE 
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zadośćuczynienia w czasie, gdy panu kancle- 
rzowi Rzeszy nie będą stały ku osłonie wojna, 
jego stanowisko i zakneblowanie prasy *. 

Tenże „Fremdenblatt* cytuje dalej dłuższy 
wyjątek z artykulu „Berliner Tageblatt*, oma- 
wiającego to niezwykłe wyzwanie. 

„W brstoryi Prus — pisze ów dziennik ber- 
liński — nie miało chyba mie'sca, ażeby naj- 
wyższy urzędnik, prezydent ministrów, musiał 
uciec się do opinii publicznej, ażeby się bronić 
przeciwko wprost niewiarygodnym imputowa- 
niom średniego urzędnika (w randze radcy trze- 
ciei klasy). Kapp w swojej broszurze uczynił 
był panu von Bethmannowi-Hollwegowi, jak 
wiadomo, zarzut nie mniejszy, niż zdradzieckiego 
wobec państwa usposobienia (staatsuerrdteri- 
scher Gesinnung). To było czemś nadzwyczaj- 
nem ze strony człowieka „z nazwiskiem*, pod- 
czas wojny, gdy cały naród winien był stać w 
obliczu wrogiej zagranicy przy swoim rządzie“... 

Datszy cytat „Berl. Tagebl.* brzmi: „Koła 
konserwatywne, do których on (Kapp) się Za- 
licza i które go w parlamencie i prasie tak bar- 
dzo brały w obronę przeciwko kanclerzowi, 
niają jako jedną z pierwszych podstaw swego 
programu podstawę autorytetu. Wydaje nam 
się,że takie zachowanie z trudem da się z tem 
pogodzić“. 

Rozumie się, dodamy, większość prasy nie- 
mieckiej ostro osądza Kappa, 1ż w chwili tak 
poważnej zaprzątać chce opinię swoją osobą, 

W obronie zaś jego kruszy szczególnie kopje 
„Kreuzzeitung*, która żąda dla swojego klienta 
szacunku za jego męstwo, że wystąpił on z 
otwartą przyłbicą (mit offenem Visier). 

Tylko że p. Kapp, jak z tego widać, nie może 
powiedzieć o sobie, że stoi sam, jak ibsenow- 
ski dr Stockmann. A w takim razie rzekome 
męstwo jego może być też poczytywane za 
arogancyę, znajdującą zachętę w tych kołach, 
də których p. Kappa (bez von) przyjęto. 


Uroczystości w Dębicy. 
(Korespondencya „Naprzodu*). 
Dębica, 18 czerwca. 

Staraniem miejscowej Ligi kobiet odbyła się 
dziś, dnia 18 czerwca, w Dębicy podwójna uro- 
czystość, a mianowicie: Uroczystość uczczenia 
125-letuiej rocznicy konstytucyi 3 mają i odsło- 
nięcie ufundowanej przez miejscowy komitet 
Ligi kobiet „Tarczy Legionów* w sali miejsco- 
wego „Sokoła*. 

Urcczystość rozpoczęła się solennem nabożeń- 
stwem o godz. 10 min, 30 w miejscowym ko- 
ściele parafialnym i następującem po niem uro- 
czystym pochodem do miejscowego gmachu „So- 
koła“, gdzie w ładnie udekorowanej sali tegoż 
umieszczoną była nowa, przez miejscową Ligę 
kobiet N. K.N. ufundowana „Tarcza Legionów“. 
Pochód był, jak na Dębicę, imponujący. Sala 
była wypełniona publicznością po brzegi. Z de- 
legatów N. K. N. spostrzegliśmy obok wicepre- 
zesa Jaworskiego także tow. A. Hausnera. 
A między miejscową inteligencyą spostrzegliśmy 
reprezentantów władz wojskowych. Uroczystość 
w sali „Sokoła* zainaugurowano odśpiewaniem 
odpowiedniej pieśni chórem dziewcząt pod kie- 
rownictwem ks. Wareckiego, poczem przewo- 
dniczący powiatowego komitetu N. K. N. p. dr 
Dihm, wygłosił słowo wstępne, omawiając ró- 
wnocześnie ważność dla polskiego ludu uczcze- 
nie pamięci konstytucyi 3 maja i poparcia idei 
Legionów. Potem przemówił wiceprezes N. K. N. 
prof. W. L. Jaworski, który w swem prze- 
mówieniu skreślił obecnym stan narodowych 
pragnień wszystkich dzieci naszej ojczyzny Pol- 
ski, i po ukończeniu swego przemówienia pier- 
wszy wbił gwóżdź do odsłoniętej w międzycza- 
sie „Tarczy Legionów“. 

Na zakończenie przemówił jeszcze pewien le- 
gionista, którego nazwisko mi nie jest znane. 
Potem nastąpiło wbijanie do „Tarczy Legionów* 
przez publiczność gwoździ, Wieczorem o godz. 6 
odbył się w sali miejscowego gimnazyum kon- 
cert na rzecz Legionów, przy łaskawym współu- 
dziale p. Abłamowicz-Majerowej z Krakowa. S. 
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Komunikat austryacki z 22 czerwca, 


Dalsze postępy armii sprzymierzonych na Wołyniu, 
Ciężkie straty rosyjskie w Galicyi. 
Wiedeń, 23 czerwca, 

Urzędowo donoszą 22 czerwca : 

Rosyjski teren wojenny: Wczoraj odparto ro- 
syjskie utaki koło Gura Humora. Zresztą na po- 
łudnie od Dniestru nie było żadnych szczegól- 
niejszych wydarzeń. 

Na zachód od Wiśniowczyka zaatakował nie- 
przyjaciel ponownie znaczneini siłami. Jego 
szturmu!ące kolumny załamały się częściowo w 
artyleryjskim ogniu zaporowym, częścią w wal- 
ce z memiecką i austro-węgierską piechotą. Po- 
niósł ou ciężkie straty. Koło Burkanowa odparły 
nasze wojsxa rosyjskie nocne ataki. 

Walczące na Wołyniu sprzymierzone siły 
zbrojne poczyniły dalsze postępy na północ od 
Horochowa, na wschód od linii Łokacze—Ki- 
sielin i koło Sokula. Zarówno na tych terenach 
bojowych, jak i koło Kolek rozbiły się wszy- 
stuie, z największą zaciętością powtarzane kontr- 
ataki Rosvau. 

Na włoskim i południowo-wschodnim terenie wo- 
jennym nie było żudnych szezególniejszych wys 
darzeń 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
v. Höjer, m. p. p. 


Komunikat niemiecki z 21 czerwca, 


Sukcesy Niemców na froncie rosyjskim. 
Berlin, 22 czerwca. 

Urzędowo donoszą 21 czerwca: 

Teren wechodni wojenny: Grupa wojsk mar- 
szałka Hindenburga: Ataki naszych wojsk 
na północny-zachód i na południe od Dźwińska, 
w okolicy Dubatowki (na północny-wschód oid 
Smoryvń) i z obu stron Krewa miały dobry 
skutek. W okolicy Dubatówki obalono kilka ro- 
syjskich pozycyj. Wzięto przeszło 200 jeńców, 
zdobyto karabiny maszynowe i miniex. Krwa- 
we straty nieprzyjacieia były ciężkie. 

Niemieckie eskadry lotnicze zaatławowały dwor- 
ce kolejowe Zalesie i Mołodoczno. 

Grupa wojsk marszałka ks, Leopolda ba- 
warskiego: Położenie niezmienione. 

Grupa wojsk geuerała Linsingena: Koło 
Hruziatyna na zachód od Kołków pizetzucone 
przez Styr rosyjskie siły zostały kontrataciem 
z powrotem odrzucone, Nieprzyjacieiskie ataki 
odparto. Na północny-zachód od Łucka stawiał 
nieprzyjaciel przy naszem posuwaniu się na- 
przód silny opór. Ataki jego pozostaiy bez re 
zultatu. Tu i koło Hruziatynu stracili l syanie 
około 1000 w jeńcach. 

Tekże na południe od Turyi idziemy naprzód. 
U wojsk generała hr. Botamera niż bylo żadaej 
zmiany. 

Zachodni taren wojenny: W rozmaitych miej- 
scach frontu między granicą belgijsko-fraucuska 
a Oise panowała żywa działalność w walce 
działowej 1 minowej oraz w służbie lotniczej. 
Przy przedsięwzięciach patrolowych w okolicy 
Berry au Bac i koło Frapsile (na wschód od 
St. Di) wzięto fraucuskich jeńców. 

Angielski samolot spadł w naszym ogniu o- 
bronnyim koło Puisieux (na północny-zacuód od 
Bapaume). Jeden z jadących zginął. Francuski 
samolot koło Cemmat (na północny: wschód od 
Pont a Mousson) został zmuszony do wylądo- 
wania. Lotników wzięto do niewoli. 


Naczelne kierownictwo armii, 


Komunikai niemiecki z 22 Czerwca, 


Zdobycie pozycyj rosyjskich pod Sokulem. — Suk- 
koesy Niemcow na zachód od warowni Vaux. 
Berlin, 23 czerwca. 

Urzędowo d: ioszą 22 czerwca: 

Na wschodni; terenie wojennym w północnej 
części frontu, „rócz skutecznych * niemieckich 
przedsięwzięć . atrolowych, nie się nie wyda- 
rzyło. Na most : otejowy na Prypeci na południe 
od Łunińca rzucono bomby. 

Grupa wojsk tene.ała Linsingena: Rosyj- 
skie wypady na pozycye nad kanałem na po- 
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łudniowy zachód od Łogiszyna rozbiły się, tak | Komendant 8 dyvwizyi rumuńskiej próbował | z s ld 
samo jak kilkakrotne ataki na zachół od Kołek. | by? udać się do Mamorniecy, ażeby z dowódzcą Pożyczka losowa jako środek 
Między Sokulem a L niewką wojska nasze wzię- | rosyjskim się rozmówić. Zamiaru tego jakoby | do zebrania zasobów pieniężnych. 
ły rosyjskie pozycye 1 utrzymały je mimo sil- | nie mógł był spełnić za względu na to, że z ON aa ooa T 
nych kontrataków. Datsze wysiłki nieprzyjaciela | austryackich stanowisk rozpoczęto ogień prze- | | Wielkich zasobów, jakich potrzebuje Czerwony 
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U armii generała hr. Bothmęra odrzucono | myłkom*. Nie chciał jednak przystać na roz- | ?Y™ 7 tejże pożyczki. Austryackie Towarzystwo 
wśród najcięższych strat nieprzyjaciela wielo- | brojenie „zabłąkanych* Rosyan. Czerwonego Krzyża chcąc otrzymać pozwolenie na 
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Rosyjskie wojska na rumuńskiem 
ierytoryum, 


Długi bardzo opis, tyczący naruszenia granie 
rumuńskich przez Rosyan, oirzymuje z Buka- 
resztu „Frankfurter Zeitung“: 


„Wiener Allg. Zeitung* otrzymuje pod datą 
20 b. m. przedepeszowaną z Budapesztu wia- 


NADESŁANE. 
domość „Esti Ujsagu”, który donosi z Rumunii, = 
iż onegdaj“ patrol, złożony z 12 kozaków, znów b BATA do A R Prz dkodkh 


przedarł się na terytoryum rumuńskie. Rumuń- 


ski strażnik graniczny, dobrawszy sobie towa- F | 
rzysza broni, udał się śladem kopyt końskich, Aid oyi q | (i) MEDIOWY 
lecz kozaków zbliska nigdzie nie dojrzał. š 

Že nie była lo naturalme „omyłka* Rosyan, Sam patrol jednak na drodze powrotnej wpadł | Dra ©. Diuskizgo w Iakopanem. 
jak swój gwaii tówmauczyi, swiadczy to, iż we- | w ręce owych strażników. Na wołanie „slój* . E SA 
dle eet przez Pehea danych cho- | kozacy odpowiedzieli ogniem. Strażnicy przy- Ceny przedwojenne: utrzymanie wraz z le- 
dziło tu wedug wszelkiego prawdopodosień- i jęli ich strzałami z ukrycia. Kozacy. sądząc | czeniem 10 kor. Pokoje od 27: kor, wzwyż, 
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m i M possue: 

w ratach miesięcznych, n á Pe Ad r. f i = : Fabryka wagonów 
Posiadanie de e R. ri lee 3 | w Sanoku. 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz mą CA pa pag p 
losu niechęlnie się ieh nozbywa, wprowa- 4 B 8 2 AZDEGZEELAAB 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie é 4 PIPE 

losy natychmiast znowu | f io Arhicimann 
w małych ratach miesięcznych KWE H 

nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu G 
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| Kasy Oszczędności 
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pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


nowych i tambo- 
UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK | 


z rowania, oraz ma- 
zz bót 

miasta Krakowa Me 
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U Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
U MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
1.) wodom: Bilińskiej, (iieshublerskiej, Selterskiej Vichy, 
U Maryenbaczkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- 
cyałna lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wody minsraina narmina z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego, — Sprzedaż częściowa w apte- 


kowie, Wiślna 4. Główny skład u wydawcy Fr. 
Kosteckiego, Kraków, ul. Tarłowska 5. 
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Kaspedyesika hardiowa 
pierwszórzędna siła z dłuższą 
praktyką poszukiwana zaraz. 
Zgłoszenia listowne pod F. 
186. przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Ntattera Kraków, ul. 
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i Sprzed Przy zakupnach proszą się 
kach i drogueryaci. — Cenniki na żądanie trauko, U. H . k 
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